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Siostra ex-cesarza Wilhelma II 


wyłacza proces „Expressowi Wieczornemu. w Łodzi 


Jednym z głównych świadków bedzie ex-cesarz Withetm H. 


Paryż, 14 listopada. 
Adwokat paryski, Guillot, 
zastępca prawny księżniczki Wiktorji 
Schaumburg - Lippe, siostry eks-kaj- 
- zera Wilhelma H, 
otrzymał z Bonn polecenie wszczęcia 


jwszechmiar nigwskazany, choćby ze 
«względu na niepopularność, jaką się b. 
satrapa cieszy w Polsce, Należy mieć 
nadzieję, że znajdzie się jakieś wyjście 
z tej sytuacj. Zresztą watpimy, aby się 
ex-cesarz odważył przyjechać do Pol- 


natychmiastowych kroków sądowych | ski, 


przeciwko dwudziestu dziennikom frau- 
cuskim, trzydziestu trzem amerykań- 
skim i 


Paryż, 14 listopada. 
Poza procesami, które wytacza księ 


dziennikom francuskim, amerykańskim 
dwu polskim, Zubkow zamierza wystą- 
pić na drogę sądową przeciw autorowi 
„Wspomiteń Zubkowa“ 
które mają się ukazać w wydaniu książ- 
kowęm. 
Berfin, 14 listopada. 

Jak donoszą tu z Bonn, ślub Zubko- 

wa z siostrą Wilhelma II odbędzie się 


trzem polskim, między niemi į „Expres- żniczka Wiktorja Schaumburg - L'ppe| dnia 19 lub 21 listopada. 


sowi Wieczornemu Ilustrowanemu* 
za opublikowanie wiadomości o zarę- 
szynach Zubkowa z pewną paryską mo- 
dełką. 

Jak już w swoim czasie dónosiliśmy 
księżnczka Wiktorią, nie bacząc na 
swoje królewskie pochodzenie, zart- 
czyła się 
z tancerzem kabaretówym, rosjaninem 

Zubkowem. 

Mezaljans wywołał — rzecz zrozu- 
miała, wielkie oburzenie wśród Hohen- 
zollernów, a szczególnie mocno dotknął 
b. cesarza, który postanowił za wszel- 
ką cenę 

mie dopuścić do śłubu swej 63-letniej 
siostry z Zubkowem. 


Dziś rozpoczął się proces 


o napad na listonosza, Lewkowicza. 


Wyrok spodziewany jest 


Łódź, 14 listopada. 
W dniu dzisiejszym rozpoczęła się w 
| sądzie okręgowym pod przewodnic- 


,twem. ACO w asyście 


sędziów Wilkowskiego 1 Olbromnskiego 
sprawa byłego woźnego urzędu poczto 


„wego w Łodzi, Zygmunta Kulawińskie- 


go oraz Z5-letniego czeladnika rzeźnic- 
kiego Hieronima. Mielczarka, oskarżo- 
nych o dokonanie krwawego napadu ra 


Wszelkie jego zabiegi okazały się Dunkowego w dniu 11 lipca b. r. na listo 


jednak bezskuteczne. Zakochana ks'ęż- 
niczka nie zamierza zrezygnować z mi 
łości przystojnego i znaczmie od niej 
młodszego młodzieńca. 


| nosza Lewkow.cza, któremu zrabowali 


torbę, zawierającą około 20 tysięcy zło- 
tych. Prócz sprawców napadu zas'adł 


‘na ławie oskarżonych Wiktor Kulawiń- 


ski, który pomagał w ukryciu zrabowa 


Historja zaręczyn Zubkowa z model- nych pieniędzy. 


ką paryską, której publikacja spowodo- 
wała 

wytoczenie „Expressowi“ procesu 

przez księżn:czkę Wiktorję, 
jest zdaniem Zubkowa zmyślona, celem 
umiemożl wienia małżeństwa. 

Uważa on. iż jest 49 intryga kół, 
zbliżonych do Wilhelma Il, który posta- 
nowił za wszelką cenę niedopuścić do 
małżeństwa swojej siostry. 

Gdyby księżna Wiktorja nie odstą- 
piła od swego zamiarwu-sprawa „Expres 
su Wieczornego byłaby rozpatrywana 
przez 4 
łódzki sąd okręgowy, 

a mędzy powołanemi przez zastępcę 
prawnego księżniczki Wiktorjj świad- 
kami znajduje się b. cesarz nierniecki; 
zachodz: możliwość 


przyjazdu Wilhelma I do Łodzi. 


||rezolucje stwierdzające, 


Proces ten wywołał w całem mieś- 
cie olbrzymie zainteresowanie, to też 
już- przed godziną dziewiątą rano przed 
wmachem sadu okręgowego poczęły się 


o godz 9-ej wieczorem. 
gromadzić tłumy żądnej emocji publicz- 


ci. 

Przed drzwiami, prowadzącemi na 
salę rozpraw stoi policja, która wobec 
przepełnienia na sali już od godziny 
dziewiątej nie wpuszcza nikogo. 

Proces rozpoczął się z godzinnem 
opuźnieniem t. j. o godzinie 10 rano ze 
względu na niepunktualność stawiennic 
twa kilku świadków, których wezwano 
w liczbie trzydziestu (osiemnastu ze 
strony oskarżenia i dwunastu ze stro- 
ny obrony). 

W chwili, gdy piszemy te słowa sąd 
ukończył odczytywanie obszerneyo ak- 
tu oskarżen'a. 

Oskarżeni, których pod silną eskar- 
tą policyiną sprowadzono karetką z 
więzienia przy ulicy Kopernika, zacho- 
wuja się zupełnie spokojnie. 

Wyrok spodziewany jest o koło 
dziewiątei wieczorem. 


Abonenci zboj 


przez masowe niepiacenie rachunków 


kotują „Paste“ 


o ile czynniki miarodaine nie uwzg |ędnią ich postulatów 


Warszawa, 14 listopada. 

Wczoraj w gmachu cyrku pod prze- | 
„wodnictwem p. dr. Mączyńskiego odbył | 
się wielk* wiec związku abonentów te- 
lefonicznych. 

Wiec rozpoczął się odczytaniem me- 
moriału do ministra Poczt i Telegrafów, 
poczem, po przemówieniach przyjęto 
że podwójne 
opłaty za użycie telefonu. obliczone nic- 


Uważamy, że przyjazd dó' naszego | źgódnie:z rzeczyw stą ilością rozmów 


kraju Wilhelma Honezollerna jest ze 
KT AREAS OT AWSKORDE e PSE 


Włamywacze niepróżnują 


Łódź, 14 listopada. 

Ubiegłej nocy włamywacze s 
wali sklep i 
ulicy Piotrkowskiej 229, 


lądro=. czonej YZDUGO 
spożywczy Wolfa Wienera | Szwedzcy kapitaliści. 


Są sprzeczne z normami prawa i przyje- 
tymi w kraju zwyczajami stanowią o- 
czywisty gwałt nad wiełotysięczną rze- 
szą abonentów, że względy natury pań- 
istwowej nie mogą nikogo przekonać. 
gdyż połowę sum z podwyżk' przezna- 
na rozbudowę sieci zagarną 


Zebrani również stwierdzają. iż 0- 


prz n : f 
Ziodz eje wytloczyli szyby w oknie | Płaty telefoniczne są znacznie wyższe 


wystawowem, przez które dostali się do | obecnie niż przed wojną i to jest jed- 
wnętrza sklepu. Łupem ich padły arty- | nym z powodów sprzeciwiających się 
kuły spożywcze wartości przeszło 3 ty» | Podwvższeniu taryfy. 
Ra ou S Wobec tego zebrani aprobuiąc dotych 
adzież stwierdził właściciel dopie- |czasową dzałalrość zarządu związku. 
ro w godzinach porannych o czem na- |polecają mu prowadzić nadal jaknajener 
tychmiast doniósł policji, która wdroży» |giczmiejszą akcję dla osiągnięcia ostate- 
ła dochodzenia, cznego ki nadło gotowi są przystąpić 


w każdej chwili na wezwanie zarządu 
— do bojkotu PAST-y przez masowe 
niepłacenie rachunków, o ile w najbl.ż- 
szym czasie czynniki miarodajne nie u- 
względnią słusznych postulatów abonen- 
tów. 


Klęska rządu 
_ w hankon. 


Zwycięskie wojska plon- 
drują miasto. 


Hankom, 14 listopada. 

Bitwa, tocząca się między wojskami 
rządu w Hankou i armja uankińską, 7a- 
kończyła się kompletną klęską wojsk 
hankouskich, które rozbite cofają się w 
nieładzie, Wielka część wojska podda- 
ła się armji nankińskiej i została rozbro 
iona. 

Kwatera główna naczenego wodza 
woisk rządu w Hankou, który uciekł, 
została doszczętnie splondrowana przez 
wojska nankińskie, które dopuszczają 
się ogromnych raounków. 

W dzielnicy chińskiej Hankou panu: 
je ogromna panika. Ludność opuszcza 
tłumnie zagrożone nasio, udając się da 
okolic nieobsadzonych jeszcze przez 


© | wojska nankińskie. 


Przybył oddział marynarki anziel- 
skiej i japońskiej zelem ochrony swych 
obywateli przed ekscesami woisk chiń- 
skich. i 


Rozmowa ziemi z sama- 
I0i2M 


przez teleion bez drutu. 


Wiedeń, 14 liopada, 

Dokonano tu ciekawego eksperymet 
tu rozmowy przez telefon bez drutu mię 
dzy samolotem a ziemią. 

Abonenci radjow: w Wiedniu skut- 
kiem przeniesienia rozmów na stację rr 
djową, słyszeli rozmowę, w której m 
in. wziął udział z samolotu prezydent 
republiki Hainisch podczas lotu nad 


Wiedniem i okolicą, trwającego trzy 
kwadranse. 
W aparatach radjowych słyszane 


dokładnie tak rozmowę pasażerów z zie 
mią, jak i oficjamą rozmowę kierowniką 
lotniska z lotnikiem. 


Mróz w bodzi 


4 stopnie poniżej zera. 


Łódź, 14 listopada. 

Po iście „złotej jesieni nastąpiło a 
uegdaj gwałtowne obniżenie temperas 
tury. i 

Po sobotniej zawiei śnieżnej, która 
była jakędyby prologiem rozpoczyna” 
łącej się zimy, wczoraj notowano tempe 
rature 4 stopni Reamura poniżej zera. , 

Dziś o godzinie siódmej rano termów 
metr wskazywał również 4 stopnie po* 
niżej zera. 


`~ 


Zaczadzenie 2 kokief 
w hofelu. 


| _ Łódź, 14 Estopada. 
W hotelu przy ulicy Piotrkowskiej 


F38 wskutek wadliwej budowy pieca u- 


biezłej nocy wegły zaczadzeniu Żora 
kupca z Wiednia 50-letnia Rywka Lip- 
szyć i jej córka 19-letnia Małcia. 

Do nieprzytomnych kobiet wezwa- 
no pogotowie, którego lekarz, po udzie= 
leniu pierwszej pomocy, pozostawił je 
na miejscu. 


Dwaj robotn 


icy spłonęli żywcem. 


Dzień nieszczęść w hucie „Król“. 


Katowice, 14 listopada, 

W hucie „Król“ w Król. Hucie zda- 
rzyły się dwa nieszczęśliwe wypadki, któ 
rych ofiarą padli robotnicy: 19-letni Pa- 
weł Jończyk z Król. Huty i 45 lat liczący 
Ignacy Tomala z Chorzowa. Nieszczęśli- 
wi spalili się żywcem, 

dJończyk zatrudn ony w kotłowni przy 
robocie malarskiej zbliżył się do t. zw. 
„cowperów' (aparatów, które doprowa- 
dzają powietrze rozgrzane do b. wyso- 
kiej temparatury do wysokich pieców) i 
odsunął rygiel drzwiczek tego aparatu. 
Wysokie c.śnienie wewnatrz aparatu w 
jednej chwili wysadziio drzwi, a powie- 
trze o temperaturze 700 stopni C, buch 


nelo na nieszczęśliwego robotnika za» 
mieniając go w gorejący słup, z którego 
po klku sekundach zostały jedynie zwę- 
glone szczątki. i 

Drugi niemniej tragiczńy wypadek 
Ad w oddziale iść bloków 
huty „Król*. Robotnik Tomala przecho» 
dził obok tofu, na którym odwozi się 
błok żelaza rozpalone niemal do białoś 
ci, W chwili mijania jednego z wózków, 
wskutek wstrząsu spowodowanego na 
zwrotny osunął się ciężki rozpałony blok 
i spadł, T. na nogi, przygważdżając nie« 
szczęśliwego do z emi, Omdlały z akrog 
nego bólu runął T. twarzą na płonące że- 
lazo i spalił się żywcem. 
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- Proces Manoilescu 


wskazuje, że sytuacja 


wewnętrzna w Ru- 
munii 
jest nadal groźna. 


Karhści wypowiedzieli 


watkę na śmierć ı życie 


rządowi Brotianu. 


_ B. minister Manoilescu. 


Proces wytcznyo b. ministromi Ma- 
noilescu przez rząd Bratianu pod zarzi!- 
tem organizowania przewrotu, rozpo- 
égal się 10 b. m. przed sądem wojen- 


Jak wiadomo minister manoilescu, 
uchodzący mimo młodego stosunkowo 
wieku (niema jeszcze lat 40) za jednego 
z najwybitniejszych polityków, oraz po- 
wagę w sprawach finansowych dzisiej- 
szej Rumunji został uwięziony na gra- 
nicy bułgarskiej przy powrocie z Pa- 
ryża, a znaleziońe przy mim papiery, 
miały zawierać wskazówki ks. Karola 
co do przeprowadzenia zamachu stanu. 

Jak rzecz siętniała naprawdę, nie- 
wiadomo, gdyż śledztwo otoczone było 
wielką tajemnicą, a oskarżonemu nie po 
zwolono się do trzech dni przed proce- 
sem, skomunikować się ani z obrońca- 
mi, ani z rodziną. Krążą więc na ten te- 
mat najrozmaisze pogłoski, mimo — a 
raczej dzięki panującej w Rumunii cen- 
zurze. 

Prasa opozycyjna daje do zrozumie- 
Mia, że nietylko cały akt oskarżenia o- 


giera się na fikcyjnych zarzutach, alé, 


że cała afera Manoilescu jest celowo 
6 owańa przez rząd, który chciał 

skać pretekst do represji przeciw 
Karlistom i zmusić najsilniejszą z opozy 
cyjnych a przychylnych ks. Karolowi 
jartji, stronnictwo narodowe do kom- 
promisu z liberałami, któryby ostatecz- 


nie umocnił rząd Bratianu, 


«Przebieg procesu rzuci niewątpliwie 
jaśniejsze światło na istotny stan rze- 
czy. Nie mniej bez względu na i ego 
Wynik wydaje się rzeczą pewną, iż afe- 
ra Manoilescu, jest objawem niepomyśl 
ym, o ile idzie o wewnętrzne stosunki 
Rumunji i wskazuje na daleko posunięte 
ich zagadnienie. 

Nawet przyjazna Rumunii prasa za- 
chodnia nie kryie się z obawami co do 
następstw, jakie wywołuje rosnący 
spór 6 władzę pomiędzy rządzącym 
dziś bezapelacyjnie Rumunią premierem 
Briatianu, a opozycją wysuwaiącą oso- 
bę usuniętego następcy tronn. 

Walka jest tem ostrzejsza, że Wo- 
bec małoletności króla Michała ten obec 
ny stan rzeczy trwaćby musiał lat kilka 
naście, a wraz z nim i wyłączne rządy 
liberałów, a raczej braci Briatlanu, do 
częgo opozycia żadną miara dopuścić 
nie chce. W atmosferze obustronnej nie 
ufności szerzą się też na temat zainia- 
rów rządu wersje o tem, jakoby pre- 
mier Bratianu gotów był pójść w osta- 
tecznym razie na zmianę formy rządów 
T ogłosić Rumunię rzeczpospolitą, z dru 
giej zaś strony jakoby opozycia organi- 
zowała przewrót przy pomocy wojska. 

Oczywiście, że wersje tego rodzaju 
"w 'hodząc się zagranicę nie powięk- 

: zonuiamia do Rumunii. szkodza jei 
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Przed kilku dniami donosiliśmy o stra sznej katastrofie vndowlonej w Krako- 
wie podczas której zostało ciężko rann ych kilku strażaków. Na zdjęcu widzi- 
my prace straży ogniowej około usunię cią gruzów i 
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Kat francuski nie chce być więcej 
płatny od sztuki, wymaga on stałej pen- 
sji, co wprawia rząd w poważny kło- 
pot, albowiem mie wiadomo, do jakiej 
kategorii pracowników państwowych 
zaliczyć tego wyjątkowego funkcjonar- 
jusza, obcinającego przez 20 lat ludzkie 
głowy na zasadzie prawem uświęco- 
nych tradyzyj. 


Jest to 60-letni kowal, zamieszkują- 
cy w Billancourt na małej ciasnej ulicz- 
ce. Posiada on tam swą kuźnę w ma- 
tym, obrośniętym powojem domku. Krę 
pa, przysadzista figura o mięsistem, 
krwią nabiegłem, apoplektycznem: obli- 
czu, z rozchełstanej koszuli wygląda ta- 
tuowana pierś. W całej jego postaci nie- 
ma nic nadzwyczajnego ani przerażają- 
zego. Tylko jego stolowo niebieskie 0- 
czy pozbawione wyrazu. zimne, jak 
lód, podobne są do 2-ch szklanych kul, 
oczy kata, 

W kuźni jego płonie ogień, słychać 
uderzenia młota o kowadło. Przy mie- 
chu j przy ogniu pracuje jego pomocnik: 
„Leopold wielki“, zaś drugi jego pomo- 
cnik, siostrzeniec oraz domniemany na- 
stępca, „Andrzej mały“. jest człowie- 
kem nie bez wykształzenia į pracuje n 
jakiegoś paryskiego notariusza. 


Monsieur Louis był pomocnikiem 
sławnego Deiblera i przy nim rozpoczy- 
nał swą praktykę, Ma on też swe wspo- 
mnienia jak stary poswiały urzędnik, 
który pochował w swem życiu wiele 
akt i wielu mistrzów. 


„W r. 1907 debiutowałem w Donat'*, 
rozpoczyna niby aktor. przypominający 
sobe swą pierwszą rolę. „Ściąłem 4 
autobandytów į miałem kolosalne po- 
wodzenie, załatwiłem sie z wszystkimi 
w niecałe 6 minut! 
pew.en paskudny feler: koszyk był nie- 
co za mały i powypadały z niego gio- 
wy. Ale ja chwyciłem je pod pachy i 
biegłem z niemi za wozem aż do samc- 
go zmentarza, Wszystko było w po- 
rządku: nie pomyliłem nic, každy otrzy= 


TIP ENY 


EZ 


NE PEIE PEREA w YJ 


walucie, banffowi i kredytowi zagrani- 
cznemu. W samej kuinunii rośnie toż 
poczucie niepewności i obawy o przy- 
szłość. Nie ulega też kwestii. że gdyhv 
Itylko część krążących maglosek, oka- 
załą się prawdziwa, Rirnnia, kiórci po 
łożenie zewiiętrzne, zwiasSzcza ze wzylę 
du na wschodniego sąsiada, nie test lu- 
twe, znalazłaby się istotne w svfimGji 
krytycznej. 

Te truuności rozumie. zdaje sie i rzad 


i opozycja, ale jak dotąd ani jedna ani) 


druga strona nie znalazły jeszcze wla- 
ściwej drogi do rózsadneco 


kość naprężenia wewnętrznego w Ri- 
mumii, ale także plany obu stro: 
przyszłość. 


francuski 
od laí dwudziestu „pracujacy“ przy gilofynie 


nie chce więcej pracować na akord. 


Przytrajił się tam. 


1 M z m A ORO O RE EEE ~ 


i kompre-| 
misu. Proces Manoilescu będzie też baj 
rometrem wskazującym nietylko wyso- 


GiG IE 2 c wabi O R Z 


Echa katastrofy oudowlanej w Krakowie. IP.PCEZY 


zwalonego rusztowania. 
POERZĘZ r POPE! WWS ZZACIZZ 


mał własną głowę i żadne nie wniesie 
na mnie pretensji na sądzie ostatecz- 
uym“ 


Pod wpływem dawnych wspoiniu 
Monsieur Louis: ożywia się coraz ba 
dziej, opowiada z dumą o pochwałaci:. 
które zaraz na początku swej kariery 
otrzymywał z tak szacownych ust, jak 
mistrza swego, Deiblera, 


wW r. 1913 miałem załatwić 2 mor- 
derców pewnego. włocha i niemca. Z 
włozhem poszło jak po maśle, trudniej 
przedstawiała się sprawa z owym niem- 
cem, olbrzymim drabem, każącym 120 
kilo. Wszedłem tedy, jak to się prak- 
tykuje, o św cie do celi, W jednym z jej 
rogów leżał on skuty z rękoma do nóg, 
jak dzikie zwierzę, Posługacz więzien- 


ny niemógł się zdecydować na zdjęcie: 


mu kajdanów. Wówczas kazałem wyjść 
strażnikawi, zdjąłeni łańcuchy z więź 
na. į położywszy mu spokojnie rękę na 
ramieniu. rzekłem: ,Chodź*. Poszedł 
za mną automatycznym, sztywnym kro 
kiem, zataiwszy oddech. 


Na miejscu ostrzygtem mu przepiso- 
wo włosy i rzuciełm na deski. Sekunda 
igłowa potoczyła się do kosza, ale 
gdybym był mé pochwycił jego rzuca- 
jącego się w drgawkach olbrzymiego 

cielska, cała maszyna byłaby rozwalo- 


nat.. Przez 20 lat służę wiernie państwu ' 


wiele rządów | wielu ludzi już obsłuży- 
łem. Nie chcę się chwal ć, ate w najcięż 
szych wypadkach ja mojej głowy nie 
strąciiem nigdy!“ 


| 
| 


Z i 


| złożył 


awy samochodowe w 


ytentowa Mościcka 
W 4180220 GGŁEŃSIW.E 

podczas szałonego hura- 
ganu na Podkarpaciu. 


na czwartek część 
Podkarpacia nawiedz.ł szalony huragan 
wyrządzając olbrzymie szkody mater- 
jalne. -W Borysławiu huragan zerwał 


W nocy z Środy 


wszystke kable elektryczne i kilka 
wież wiertniczych w kopalniach nafto- 
wych. W sferze huraganu znalazła się 
delegacja wraz z p. Prezydentową Mo- 
ścicką, która wyjechała na Podkarpa- 
cie, celem zaznałjomieria się na miefscn 
z klęską powodzi. Delegacji z trudem 
nprostu udało się wyjść z huraganu. 


| 
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i 


dwa 2 listopada na posiedzen'u =<jmu 
ślubów: e nowy posel Antoni 
Anusia (Wyzwolenie). 


AC 


Paryża. 


BO "BYR » pa SĄ G. FR GO AT RE 


„= Powiedz najdroższa, 
pierwszym niężczyzną, 
cha? 

ZĘ Ach jacy mężczyźni są nudni! 
"Każdy pyta się o to samo! ` 


czy jestem 
który cię ko- 


— Niech ludzię mówią co chcą, ale 


ja widzę, że uieźczyźni są obecnie mo- 


ralniejsi niż dawn'ei. 
« = Jakto? 
— Przed dwitdziestu łaty nigdy nie 
mogłam przejść spokcjuie przez ulicę, 
a dzis żaden nawet na tunie nie spoirzy! 


Falne wezwanie 


do p. C eżkowskiej 
wyslal włamywacze 


sieraadzcv. 


Łódź, 14 listopada. 

Do pani Zofii Ciężkowskiej zamiesz- 
kałej w Sieradzu zgłosił się jakiś mło- 
dzieniec, który przedstaw.ł się jej, jako 
urzędnik miejscowy urzędu podatkowe- | 
go i wręczył jej wezwanie do natychmia 
stowego stawiennictwa urzędu w spra 
wie przyznanych ulg podatkowych, 

wezwaniu było zaznączone, iż w 
raz.e nieprzybycia zostanie pociągnięta 
do odpowiedzialności. 

Pani Ciężkowska po otrzymaniu ra- 
dosnej wieści natychmiast dia się do 
urzędu, gdzie jej ,sdnąk oświadczono, ż 
nikt niej nie wysyiał podobnego wezwa- 
nia 


Okazało się, iż wezwanie było opa- 
trzone fikcyjnym podpisem i fałszywą 
p:eczątką magistratu, 

Gdy pani Ciężkowska wróciła do do 
mu okazało się, że w międzyczasie zo- 
stała okradziona. 

Złodzieje wyważyłi drzwi mieszkania 
i zabrali jej kasetkę, zawierającą około 
4000 złotych. 

Nie ulega wątpliwości, iż fałszywe | 
wezwanie wręczył jej jeden z włamywa | 
czy, który w ten sposób wywabił ją z 
kc" d 

olicja zawiadomiona o pomysłowej 
kradzieży wszczęła energiczne oda 
nie. 


sensacyina alera 
w bydgoskie, Kasie Usz- 
czę ności. 


Bydgoszcz, 14 listopada 
Dyrektor powiatowej kasy oszczęd- 


EXPRESS WIECZORNY 


ŻĘ strzehu s 


Koczył 


a R R" 
TŻ " 


Str. 3_ 


do lwiej klatki. 


N.eprawdopodsbna przygoda andrusa w Ogrodzię 
zoologicznym na Pradze. 


Na szczęście lwica nie miqa apetytu. 


"Z Warszawy donoszą: 

Przygoda, jaką mai ubiegłej nocy 
Leon Cieszyński (Piekarska 12), stanie 
się miłewąłpiiwie dosna w całej Europie. 

Młody ten cziowiek, niezbyt życzli- 
we witany przez policję, zakradł się do 
ogrodu zoologicznego na Pradze. Istnieją 
poszlaki, że chciał  skraść jedną z kóz 
angorskich, choć nie przyznaje się do 
takich zamiarów, i 

Ale fakt pozostanie faktem. Dozorca 
p. Jan Brzeziński: przyłapał śo o pólnocy 
w kozej zagrodzie, krzyknął: „Stój, a 
ponieważ to nie skutkowało, strzelił z re 
woftweru na alarm, 


aeee z m r nr W m w w nn brwi 


Spłoszony młodzieniec jednym sus... 
znalazi się ma płocie. Przebiegł po be.ce 
klika metrów, wdrapał się na sztachely 
i skoczył w ciemną otchłań, Nie spodzie 
|wał się biedak, że trafi do legowiska dz 
| kiego zwierza, 

A za sztachełami, pod daszkiem, spa 


łą lwica, sprowadzona do Warszawy w 


lipcu b. r. 

Błądząc po zagrodzie, Cieszyński ma. 
macał jakiś łeb  kudlały i wrzasnął ze 
istracu Nie mniej przeraziła się lwica. 
Rycząc wściekle, skoczyła na dach swe 
go domku i jeta drapać pazurami szide 
chety. 

— Ratuńku wołał. Cieszyński. 

— Nie wuszaj się. Siedź spokojnie! — 
| odpowiedział dozorca; 


Nim lwica zdążyła nabrać apetytu, 


Brat otruł sie Ww oczach siostry, as: wyc.ąśnięto szczęśliwie za nogi. 


która nie chcicła wrócić do domu rodzicielskiego 
w Radomiu. 
wołąc prowadzić w Łoaz: hułaszczy tryb życia. 


Łódź, 14 listopada. 
— Nafychmiast pojedziesz ze muą 
do domu, słyszysz! 

— Nie chcę! Puść mnie! Nie wrócę 
ü gdy do rodziców! 

Taki dialog toczył się wieczorem w 
bramie jednego z domów przy ulicy 
Aleksandrowskiej pomiędzy niewiastą 
dość elegancko ubraną, a młodzieńcem, 
który trzymał ją mocno za rękę. 

Niew asta «usiłowała uwolnić się z 
uścisku i twierdziła, że nic nie może 
wpłynąć na zmianę jej decyzii. 

Podłoże tego zajścia było następu- 
jące: i 

Panna Regina Z. przed kiku miesią- 
cami uciekła z Radomia, z domu rodzi- 
cielskieęgo. Przez dłuższy czas nikt nie 
znał jej mieisca pobytu. 

Aż oto pewnego dnia rodzice otrzy- 
mali Ist ad krewnego z Łodzi, sv któ- 
rym ten donosił, że dziewczyna przeby- 
wa w naszem mieście į prowadzi się 
n ezbyt solidnie. 

Wynikiem tego listu był natychmia- 
stowy przyjazd do Łodzi brata Reginy, 
a następnie wspomniana już rozmowa w 
bramie. Brat w ciagu dwuch tygodni 
poszuk'wał jej na łódzkim bruku. 


| 


Dopiero wczoraj zauważył ją na ull- 
cy, gdy przechadzała się w towarzy 
twie jakiegos eleganckiego mężczyzi 

Nie podszedł do niej, lecz począł ių 
obserwowaś, 

Wnioskując z zachowania siostry u- 
pewnł się, Że list zawiadamiający ro- 
dziców 0 złóćm prowadzeniu się, był 
zgodny z prawdą, to też postanowił za 
wszelką cenę zmusić ją do powrot do 
domu. 

Nie mógł jej iednak w żaden sposób 
skłonić do tego. 

— Regino — zawołał podniecony do 
najwyższego stopnia — jeżeli we poje- 
dziesz ze mną do Radomia. to odbiorę 
sobie życie, bo nie chcę się pokazać na 
oczy staruszkońi rodzicom! 

Dziewczyna wybuchnęła śmiechem. 

— Żartujesz braciszku, jestem pew- 
ua, że wkrótce o mnie zapomną! 

W tym inomencie wydobył z kiesze- 
pi buteleczkę. 

Regina zbyt późno zorientowała się 
w sytuacji. 

Młodzien'ec zdążył napić się jakiejś 
trucizny, Która natychmiast wywołała 
odpowiednie działanie. 

Wezwano doń pomoę lekarską. 


Mąż skazany na tydzień aresztu 


za pobicie żony. 


Łódź, 14 listopada. 


w czasie, gdy pracował bo za domem 


W skromnem mieszkanku przy ulicy|jego małżonkę odwiedzał jakiś młody 


Wólczańskiej 7 
żonkowie Bukasiowie. 


'Bukaś jest z zawodu szklarzem. Po- 
rokiem i iak to 


brali się przed półtora 


mieszkają od roku mał-| mężczyzna, 


Plotki popsuły stosunki między mał- 
żońkami. Dochodziło między nimi czę- 
sto do kłótni, które przeradzały się w 


ności w Bydgoszczy p. Wincenty Bis- | naiczęściej bywa, perwsze miesiące ich| bijatykę. 


kupski został zaw.eszony w urzędowa- 
miu, a to na skutek wyniku rewizji, jaką | 
przeprowadzili kontrolerzy z Poznan.a. 

Okazało się, iż dyrektor Biskupski 
na własną rękę bez w edzy zarządu zdy 
skontował firmie tutejszej „Krykas i 
S-ka“ kilka weksli -na ogólną 
992.000 zł. i nie protestował ich w termi 
nie i przez to naraził kasę na dotkliwe 
straty materialne. Sprawa ta została 


U 


małżeńskiczo pożycia 
szczęśliwe. í 
Matżonek, zajęty pracą 


cając wieczorem do ukochanej żony. 


były nad wyraz 


zawodową, 
całe dni spędzał po za domem, powra-| zawołał do żony. 


Pewnego daia wrócił do domu pod- 
chmielony. 
— Wynoś się, nie echce cię znać — 


— Nie pójdę — brzmiała jej statow- 


Po pewnym czasie p. B. zauważył | cza odpowiedź. 


snmę | dziwną zmianę w usposob eniu swej ż0- 
wielkiej w kołvsce: 


ny. ale nie zwracał na to zbyt , 
uwagi przypuszczając, że ta zmiana ma 
związek z błogosławionym stanem, 


przekazaną prokuratori, która wszczę-|jakim się podówczas. znajdowała. 
na Przed kilku miesiącami Bukaś został lekarską. 
Dyrektor Biskupski pozostaje na ra-|ojcem zdrowego. ślicznego chłopczyka 


ła natychmiast najbliższe ślędztwo. 


zie ua wolności. 


Eunuch z Pińczowa 
prosi © „Odp 'wiednie* 
| za €cie. 


N'ejaki pan Jan P. z Pinczowa wysto 
sował pismo do p. ministra spraw v2w- 
nętrznych, iako do wyso*'ego irzędnika 
państwowego i iako do lekarza 


W liście tym p. Jan zdradza a mii| 
cę ściśle osobistą: oto od lat 12 est 
eunuchem iako ofarz w sikte « wojny 


prosi więc p. ministra -bv 
chciał we'ść w ‘eto po! 
„ódpowiednie” 22 >cie 
Fowsta'e pylńnie atr 
zajęcie odrowiednie est 


Bako e 
Rie ij Ród i 


p 


LSe 
| wkręefo 
y Xi 


3 


„mężczyżny rodant n akea, Baj 
Przecież haremów w Polsce niema. 


' Aleksander 


Tutaj dopiero 
dziwa tragedia. 

Dowiedział się; że dziecko nie 
jego dzieckiem. 

Sasiedzi 


uporczywie twierdzili, iż 


Bukaś rzucił się Ga niemowlę, śpiące 


Gdy żona stanęła w obronie dziecka, 


wfpowalił ia na ziemię i pobił tak. dotkii- 


wie, że musiano. do niej wezwac pomoc 


Gdy po kilku dniach powróciła do 


rozpoczęła się praw: |zdrowia wyprowadziła się od męża. 


Bukaś znalazł się przed sądem os- 


fest | karżony o pobicie. 


Skazano go na tydzień aresztu. 


Wielka 1OZTTAWA SZP EHOWSKA. 


dą awie oskarżonych 9 osob z b studentem Lamcha 


Z Warszawy donoszą: 


r EN „dm 
Dnia 24 bm rozpocznie się w sądzie 
przewodnictwem sę- 
' dziego Brandio sensscyna rozprawa „an 


okręfowym ped 
dy $ 
SEASIDE 


wez enia 


zoiegowskiej z która 
gł) SZATY 1 
deć 


ZAŁEGT 


alowany kapitan Miku- 
y f 


szpiegowskim Iinicza został uniewinn'o- 


y 
Prócz niego na ławie oskarżonych 
zasiądzie 8 osób: Rutkowsk Jan, Budzi- 


szewski Tad., Chrępiński Wikt., Lesisz 
utrzymywał Częsł, 
1.141 pół lat ciek'eśo 1 


Heyn Edward, Grzybowski Fau- 


styn, Korzycki Jan i sierż. Budziński Ka- 


i zymienz. 


Na rozprawę, która toczyć się bę- 


Głównym oskarżorym jest b, student |dzie przy drzwiach zamkńiętych, powo- 


Lumsla, który w procesie itano 62 świadków: 


ył półprzytomny ze strachu,  Dzwo:- 
niąc zębami, opowiadał jakieś brednie © 
randce z narzeczoną, która miała $0 O- 
czektwać w głównej alei. 

— Znamy się na tem odpowie 
dzieli dozorcy -— a co kawaler robił w 
koziej zagrodzie? 

Cieszyńskiego skierowano «do komi- 

następnie do urzędu. śledczego. 
'rzed sądem za usiłowanie Krae 


——— 


Sloly zegarek Za szkiełka 


Łodzianin oszukany .. 
ję. 


ba noz za 


Z Warsza». sa 
Szlamę Goldkorna z Łodzi zaczepi 
na ul. Dzikiej jakiś mężqzyzna, który za 
proponował mu okazyjne kupno brylant- 
koś Goldkom zgodził się ponieważ je- 
dnak nie posiadał pidniędzy, przeto odk 
|dał swój zegarek złoty, za który otrzy= 

mał trzy brylanty, warże 
' Oczywista, okazało się, że brylanty 
|te były zwykłemi szkiełkami. "4h 


| pA 
Przymusowy kontyngent 
filmów kinowych. 


Ą Warszawa, 14 listopada, 
Jak się dowiadujemy w nałbliższych 
miesiącach zostanie wprowadzony w 
Polsce kontyngent przywozowy na fil- 
my kinematograiiczne. Będzie on miat 
na celu wprowadzenie przymusowego 
realizowana filmu -w Polsce przez każe 
de biuro, sprowadzające 20 obrazów 
zagranicznych. Być może, że to spowo= 
duie rozwój naszego przemrysłu „kina 
matograficziiego. 


ZAWOROWY „doliniarz” 


aresztowany przez policię. 
Łódź, 14 listopadą. 
Na ulicy Srebrzyńskiei policja atesz= 
iowała 17-letnicgo Mieczysława Pru- 
chawskiego. zawodowego doliniarza, 
poszukiwanęgo już za szereg kradzieży. 
Złodzieliaszka wskazał policji jakiś 
przechodzień. którega okradł przed kii- 
ku dniami. ; 
Przy aresztowanym znaleziono kil 
kanaście pórtmonetek i około 500 zło 
tych gotówki. 
SESTO ZZSWE TERAZ T EERS USE 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w boniedziałek -„„Dziady” die 
zwiazków. Jutro, we wtorek, pe £E- 
nach popularnych „Kredowe koła”. Be- 
dzie toriedno z ostatnich powtórzeń. W 
środę „Dar poranka“ po cenach popi- 
tiarnych. W piątek jedno leszcze Wie- 
'gzorowe powtórzenie „Dziadów. Ge- 
ny popiularńe. Bilety od dziś w kasie 
ząmawiań. i 


TEA1R POPULARNY. 

rydzień bieżący odzie 
nnie o godzić 6.20 wiecz. Świętna w 
nowej wystawie dekoracyjnej operstka 
Gri- Gri* urozmaicona wystopami dii- 
ciu baletoweyo. 


Przez CHi 


A 
d 


nadn %ą. 


biedny 
kradł, 


— Czy pan umie porządnie prace- 
wać? 

— Za czworo! 

— No, no! 

— Mam żonę | dwoje dzieci. 


INjJATUR 


Otr 


pesa rip A ec 


„Jeżeli funty — zawiele: 
„ dobrze: jeżeli franki — dać mu ile chce”, 


z ek się panu powodzi panie płatni 


4 
— Dziękuję, jako tako, tylko moje tte 
szy jakoś mie bardzo się spisują. 
— o być może? zy? 
— Mówię szczerą prawdę; naprzyk- 
ład, gdy pan ostatni raz był u nas, zupeł 
sia słyszałem, jak pan wołał „plas 


w 
__ Sędzia, nowicjusz w owoim zawodzie 
do poraeia, si : go w więz'eniu: i 
ieszczęśliwy, coby wwie 
ojciec, gdyby się odział, żeś 
— Może go pan o to zapytać, panie 
sędzio, on tu siedzi w celi obok mnie. 


— Wiesz, wynaleziono odobno jakiś 
aparat bardzo praktyczny do mycia tale- 


rzy. 

— Eh, ja już dawno korzystam z takie 
go aparatu, 

— A jakżesz on wygląda? 

— Ma cztery łapy i tęgi język: jest 
to pies moich państwa, 


* 
-— Gdym grał tutaj pierwszy raz, to 
publiczność areek Pah ky 


— No į naturalnie musiał pan oddać ten 


wszystkie pieniądze? 
i es 


& 

, — Panie, jakiś głupi smarkacz przy- 
piął panu z tyłu do surduta tę oślą glo- 
wę, 

— O, jaki jestem vanu wdzięczny, 

— Nie ma za co, proszę pana, Ja już 
pół godziny za panem idę į śmieje się, ale 
dłużej już nie mogę, bo tutaj właśnie 
jest mój dom. 

> sa 

— Nie ma pan pojęcia, jak cierpię z 
powodu mego syna. i 

— Dlaczego 

— Bo nie umie grać w karty, 

— Co? Nie umie śrać w karty, ależ 
to dobrze! 

— Nie, to jest źle, bo on nie umie grać 
ale gra. 


e 
k 
— Czy pan już w ostrożny sposób go 
zawiadomił, że jego żona zbiegła? 
j Nie, ale tymczasem wróciła. jak 
ja. go o tem w ostrożny sposób zawtado- 
mię 


— 


LAJ 
* 
Wicek i Wacek siadają do kart. 
Wicek Ale ja nie mam drobnych. 
Wacek; — I ja też nie. 
— Wiesz co, grajmy o raz w pysk. 
— Zrobione. 
Wicek zaczyna mieszać i rozdzielać, 
wtem Wacek wstaje i wymierza mu po- 


1 — 


_ tężny policzek, 


— Co to znaczy, przecież jeszcześ nie 
wygrał? 


m Nie, ale to jest stawka, iy tezy- 
masz bank. 
tea 
iei 


pno nnn A 


Walka z głodem mieszkaniowym - 


winna byĆ 


6 TB ANR 
zal 


| skow da, SAB 


pierwszyrt 


daniem nowych wiedz 


Łódz, 14 listopada. 

Gospodarka samorządowa w Łodzi 
w ciązu ostatnich czterech lat kaden- 
cji chienoenpeeru została wyrażając się 
stylem dosadnym „zakalapućkana* do 
niemożliwości. 

Wskutek intensywnego rozwoju mia 
sta i naturalnego przyrostu ludności sy» 
tuacja mieszkaniowa w Łodzi stała się 
klęską społeczną. Dotychczasowe tem- 
po ruchu budowlanego zasilanego szczu 
płomi kredytami z kas rządowych w 


miejskich. 


tach i odciskach a „dachu nad głową* ka i odpowiedzialna. Nis wszyscy się 
jest croaz mniej. ido niej nadają | nie dla wszystkich jest 
A bodaj, że najgroźniejsze są skutki ona kwestją popłatnych posad i zysk 
tego „przeludnienia“, W pierwszem rzę wnych synekurek. Dlatego też nowy 
dzie gruźlica i ogólny stan zdrowotny magistrat będzie musiał nietylko prze- 
miasta, i prowadzić likwidację afer i skandalów, 
Sytuacja jest zatem bardzo ciężka il ale wypełnić luki w dziedzinie bezpo- 
skomplikowana. Przez pryzmat jej wi- średniej gospodarki, zwrócić uwagę na, 
dać dopiero, że dotychczasowy system rzeczy dla miasta doniosłe, a dotych- 
walki z niechlujstwem. walki o stan czas zgoła ignorowane, 
l zdrowotny, miasta jest nazbyt jedno-| W pierwszym rzędzie chodzi o oży- 
|stronny, by móc go traktować poważ-| wienje ruchu budowlanego i zewnętrze 


najdrobniejszej nawet mierze zaspokoić "*Ś . 276 
nie może olbrzymiego zapotrzebowania System kar doraźnych za plucie i 
czego dowodem są wygórowane cenyjŚmiecenie na ulicach jest wprawdzie 


ną estetykę miasta. Obydwa te proble- 
my pod niektóremi względami nawza- 
jem się uzupełniają i zarębiają, 

$+ 


za t. zw. „odstępne“. posunięciem udatnem, ale nie rozwia- 

| zuje ono bynajmniej doniosłego proble- 

mu, któremu na imię zdrowotność. 
Praca komunalna w Łodzi jest cięż- 


Ludzie tymczasem się mnożą, coraz 


więcej robi się ciasno, łodzianie coraz 
więcej zaczynają deptać sobie po pię- 


— Czy więsz dlaczego bocian stoi 
-~ Nie, nie wiem. 
— Bo gdyby podniósł drugą nogę, 


W frzy dni z Europy do Ameryki 


Używając szybkobieżnych okrętów w połączeniu 
z samolotami: 


$ 

Nowy magistrat ma zatem w tei 
dziedzinie ogromne pole działania. Do 
walki z niechlujstwem powinen póiść 
śladem Wiednia. Powinien przedewszy 
stkiem zająć się kwestia budowlana, 
która na terenie Łodzi jest źródłem i 
przyczyną niskiego poziomu zdrowot- 
ności i higieny. 

Przy tej okazji nie wolno pomiiać 
również i estetyki miasta, na którą w 
swych akólnikach niejednokrotnie zwra 
cał uwagę p. minister Sławoj-Skiade 
kowski, Chodzi tu w pierwszym rzędzie 
ọ zadrzewienie miasta, które prócz wa- 
lorów estetycznych posiada również 
poważne walory zdrowatne. Dotych= 
czas w Łodzi nikt na tę sprawę nie 
zwiacaj należytej uwagi, Tuszymy ie- 
dnak, że nowe władze miejskie, dla któ 
rych alfą i omega będzie przedewszyst- 
|klem interes i dobro ludności zalmą się 
tem wszystkiemi ku ogólnemu zado- 
„wolen'u ruszą sprawę z miejsca. 

A. W. 
enyan] 


na jędnej nodze? 


tohy upadł. 
PEEETEP 


"———— m 
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Barany mnożą Się jak 


St Zjednoczone praśną w najbliż- maszynach pozwoli im rozwinąć szybkość 
szym czasie zbudować całą flotę pośpie- 60 kilometrów na godzinę, czyli o 10 
sznych okrętów dla obsłużeni przeszły kilometrów wiecej. niż robią 


uróliki 
Specjalna francuska misja naukowa 


a 
części Atlantyku, 
Pierwotnie koła fachowe patrzyły na 

lan jako na mrzonkę; dziś jednak 
już nie laga Niedawno wielkie towa 
rzystwo żeglugi oceanicznej, po szeregu 
prób z ma ie które wypadły nad- 
zwyczaj zamierza już przystą 
pić da bowie tych okrętów. 
| Będą to prawdziwe okręty wyścigo- 
we' razem będzie ich dziesięć, zbudowa- 
nych według tego sameśo wzoru. Prze- 
jazd z Ameryki do Europy na tych no- 
wych okrętach ma trwać niecałe cztery 
dni, podczas gdy najśpieszniej chodzące 
okręty już istniejące potrzebują na odby 
cie tej droś zgórą pięć dni. 

Nowe okręty będą miały prawie 270 

metrów długości i około 27 metrów ze- 
rokości; stosowanie przegranej pary w 


U 


Wspaniały pog 


pośpieszne statki obecne, 

| Okręty powstaną każdy kosztem 

16 milionów dolarów, a pojemność wy- 

nosić będzie 20 tysięcy ton. Okręt taki! 

(pomieścić będzie mógł 400 pasażerów 5) 

jklasy. Jest to liczba stosunkowo mała: o 700 śr. więcej. 

(skoro okręt „Mauretania" przewozi, W potomstwie, zrodzonem z oka- 

1800 pasażerów, a „Majestic" 4 tysiące, |zgw, poddanych szczepieniu, stwierdzo- 
Oprócz wszystkich nowoczesnych u-|no zwiększenie wagi poszczególnej szłu- 

rządzeń okręty te posadać będą platfor ki o 7 klg., oraz zwiększenia weiny o 500 

ar: pe. których mogłyby lądować sażno | 

oty lub wznosić się w przestworza.) 100 okazów, poddanych szczepieniu, 

Dzięki temu przejazd z Europy do Ame | dawało potomstwo w liczb e 5.000 bara- 


ryki wynosić może tylko trzy dni. nów. x 
| 


American Shipping Board ma na- 
Nowoczesny bierzules 


dzieję uzyskać na ten cel kredyt rządo-. 


wy; gdyby się tak stało, przystąp onoby | 
do budowy wszystkich dziecięcia okrę- 

jako Rob'nson w dżungli 
wkrótce „Kino CZARY”. 


|ipoddała w Algierze szczepieniu syste- 
jmem Woronowa barany ze stąd  rządo- 
wych, przyczem stwierdzono następują- 
ce wyniki: zwierzęta zyskiwały średnio 
na wadze 10 klg., wełna zaś ch ważyła 


tów odrazu; mogłyby one rozpocząć pra 
widłową obsługę juź wiosną 1930 r, 


rzeb murzynki. 


Tłumy czarnych uczciły amięć „czarne Śpiewaczki* Dr. med. Jan Polak 


W Nowym Jorku zmarła po krótkiej 
chorobie na zapalenie ślepe, kiszki słyn 
na śpiewaczka  murzyńska Florence 


Milis. 

Pogrzeb ulubionej śpiewaczk, zmie- 
nił się we wspaniałą manifestację Szcze 
gólnie licznie stawili się murzyn, by u- 


— Pan jest przecież w ministerstwie, 
Nie mógłby mi pan powiedzieć coś o 
tym ostatn m skandalu? 

— A umie pan milczeć? 

— Tak. 
Ja takis- 


ee” 


czcić w zmarłej kobietę, która walczyła 
o równouprawnienie czarmej rasy. 

Liczne delegacje złożyły wieńce, - w 
obrzędze pogrzebowym wzięły udział 
wszystkie szkoły murzyńskie, czyli oko- 
ło 10.000 czarnych dzieci. 


choroby wewnętrzne 
przyjmuie od 4—6, 


Andrzeia 43, tel. 64-21. 


TEATR KAMERALNY. 
Kazimierz Junosza-Stępowski grać 
będzie popisową rolę barona Würtza w 
„Azaisie" jeszcze tylko kilka razy — do 
soboty włącznie. Bilety do godz. 7-ci 
wiecz. w cukierni Gostomskiego od go- 
dziny 7-ei przy kasie teatru. Początek 
przedstawień, pocrvinae od dziś — 0 

godz. 9 (dziewiątej) wieczorem, 


SZKOŁA TANGA 
p Lipińskiego T- 8usgfTa 1, 


Od t -do nowe komplety oraz moj! praktyczne, 
Zapisy ne miejseu (ub Ewangelicka 17 


s 
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Dziś i dni następnych 


EXPRESS WIECZORNY 1 
Wielki dramat w 12 aktach z życia 
największego hulaki na świecie p.t. 


W rolach głównych 


genialny tragik świata 


«John Barrymore 


Początek seansów w dnie powszednie o sodz, 430 w sobotę, niedzielę i święta o godz 1.3v. 


z AL $ 6t 
„Sfrąciły go w przepaść kobiety 
przewyższa wielk'ego artystę filmowego 


Conrada Veidta I piękna Mary Astor, 
Orkiestra symfo iczna pod batutą p. R. KANTORA. 


Śr, S, 


Na (-szv seans od 50 gr 


Bomby na weselu. 


Gorąca krew w chł >dnej Norwegji doprowadza 
do zaciętych walk. 


Powiadają statyści, że wojna świa- 
towa wywarła fatalny wpływ na Spo- 
kojnych norwezgów. 

Rozbudziła bojowe temperamenty po 
tomków Wikingów, które objawiają się 


w ten sposób, że byle jaki zatarg mię- 
dzy chłopami norweskimi kończy się 
krwawą bitwą. 


Taki krwawy epizod- rozegra? się w 
miejscowości Christiaufand na weselu 
pięknej Karin. 

Na wesele to zjawili się zaproszeni i 
niezaproszeni goście. Towarzystwo po 
dzieliło się odrazi na dwa obozy wro- 


pomoże 


Na miłość szuka leku 


P. Latife Hannm rozwiedziona żona prezydenta Turcji 


Do Biarritz przybyła w 


szy, prezydenta republiki tureckiej. 
Cierpi óna na rozstrój nerwowy, spo 
wodowańny przejściami ostatnich mje- 
sięcy i ciężkim zawodem miłosnym. 
Latlie Hanum nubóstwia dotąd Ke- 
mala. 


Po rozejściu się z nim, urządziła w| łości. A sł 
domu swęzo ojca, bogatego kupca ze mienie słońca zgasną, zaraz 
|. — NĄ 


Teair narodowy dla fwórców narodowycu. 


Rząd Rzeszy wyptaca nagrodv młodym drama- 
turgom niem eckim. 


Niemcy 


wyznaczyły szereg nagród li- 
terackich 


dla młodych pisarzy. 


Niemcy rozumieją bowiem dobrze, iż dramatycznym; Franciszkowi 


literatura i sztuka jest bogactwem naro- 
dowem, którego nie wolno lekceważyć, 


lmebiowany pokój 


x oddzielnem wejściem w przyzwoitym 


domu od zaraz 
poszuk wany. 


Oferty składać do administracji 
publiki sub „Stateczny”. 


| ZAGAD 


Re- 


Krzywicki nie dał się jednak przeko- 
nać. Wskazując na Makarego, 
wyniośle: 

— Nie chcę by dotykano spraw ro- 
dzinuych wobec tego n.cponia, 

Ceneri z siostrzeńcem ngzmawiali 
po cichu ne chcąc przerażać Haliny 00- 
zorem kłótni, lecz Makary, stojąc w po- 
bliżu. słyszał słowa i widział] pogardli- 
wy ruch Krzywickiego, 

Oczy jego zabłysły złowrogo, tzu- 
cając błyskaw ee gniewu. Nachylił się 
do Antoniego i rzekł znacząco: 

— Za. kilka dni będziesz pan może 
rad ofiarować mi dar któregoś odmó- 
wil teraz. 

Ceneri spostrzegł że Makary treymał 
prawą rękę wsun gią za kamizelkę. 

Poneważ jednak była to zwykła 
posiawa jego Sojusziuika doktór nis 


przywiązywał do tego wagi 


3 | towarzy=| Smyrny. rodzaj świątyni 
stwie swego ojca pani Latife Hanum, | kultowi 
rozwiedziona żona Mustafy Kemala Pa-| portret jego i marmurowy biust. 


— 


KA KRWAWEJ NOCY. 


Kryminalny romans spółczesny, 


rzekł | dzieć na zaczepkę. 


gie. Zawrzała walka. Bój rozpoczął 
się od rzucenia sześciu bomb cuchrą- 
cych, następnie zabarykadowano dom, 
znalazł się nawet drut kolczasty, któ- 
rym umocniono pozycję a bijatyka za- 
mieniła się w regularną bitwę, w której] Piijajet pochwalił się przed gospodynią 
gęsto padały strzały rewolwerowe. domu, w którym mieszkał, iż był świad- 
; Niezaprószeni goście chcieli porwać | kiem lądowania Linbergha w Bourget i 
piękną Karin f nie pozwolić jej, by poślu na pamiątkę oddał kawałek płótna ze 
biła narzeczonego. Mieli bowiem dla skrzydeł samolotu. 


niej innego kandydata, Bitwa trwała Il Gospodyni uprosiła go o kawałeczek 
cennego materjału, a Piniałet odciął pa- 


Subjekta sklepowego w Paryżu Gu- 
stona Pinjaleta oskarżono o oszustwo. 
Było to przed trzema miesiącami. 


godzin i skończyła się zwycięstwem 
strony, broniącej praw legalnego narze-| semko płótna, błagając, aby zachowała 
CZONESO. sekret, iż jest właścicielem takiego skar 
bu. Skutki prośby o dyskrecję dały się 
niebawem zanważyć. 
Do Pinialeta poczęli się zgłaszać są 


poświęconej 
swego męża. Umieściła tam 


Podobizny te wieńczyła codziennie 
kwiatami i zielenią. Długie godziny spę 
dzała w owej „świątyni“. 

Ulegając namowom rodziny, dała się 
wreszcie skłonić Latjie Hanun do wy- 
iazdu za granice aby uleczyć się z mi- 


części Indji w i 
wo, słynne w całej okolicy, 


jak drzewo udaje się na spoczynek. 


e—a 


i 12.00 — Sygnał czasu. 16.40 — Od- 
Przed kilku dniami wypłacono pojCzyt. 17.05 — Komunikaty PAT-a. 17.45 
10.000 marek nagrody trzem pisarzom 
erielowi 

ritzowi Unruh'owi i Hermanowi Burte. 

Sąd konkursowy powodował się na- 
stępującą zasadą: 

— Trzeba podnieść rodzimą twór- 
czość dramatyczną i popierać pracowni- 
ków na tem polu, gdyż teatr jest szkołą 
narodu. Teatr niemiecki jest dla twórczo 
ści niemieckiej. 

Gdyby podobna zasada obowiazywa- 
ła w ABA zakwitłoby niewątpliwie i 
nasze piśmiennictwo dramatyczne, 


Program dia dzieci. 
kat rolniczy. 19.15 — Rozmaitości. 19.35 


Koncert wieczorny. 22.00 — Sygnał 


czasu i komunikaty. 
„PIOSENKI PRANIE BUNIKIEWI- 


Dzisiejsza audycja literacka przynie- 
sie radjosłuchaczom przemiły obrazek 
wojenny p. t. „Piosenki ułańskie'* Witol- 
da Bunikiewicza. 


ski, M. Lennerówna, A. Bednarczyk, J. 


Strasziiwy krzyk grozy zabrzmiał 
w mieszkaniu. 

Dziewczyna, siedząc w  saloniku 
przy pianinie, widziała wszystko, co się 
działo. Czyż można się dziwić, że taki 
widok pozbawił ią przytoniności? 

Ceneri stał jak skamieniały, przera- 
żony tem, co zaszło. Próbował coś po- 
wiedzieć, lecz blade wargi odmówiły 
mu posłuszeństwa. 

Jedynie Petrow zachował 
krew. 

Krzyki Haliny mogły ich zdradzić. 
Przyskoczył więc do niej į zarzucił 
dziewczynie ciężkie okrycie na głowę. 

Następnie położył ją na kanapie i 
trzymał tam przemocą. 

W tej chwili drzwi otworzyły się 
naoścież i ja, niby mściciel popełnionej 
zbrodni. wszedłem do pokoju. 

Nawet Makary osłupiał na mój wi- 
dok. Ceneri tylko pod wpływem samo- 
zachowawczego instynktu chwycił na- 
bity rewolwer. 

Gdy tylko Makary ochłonął z pier- 


42 


: zdam! 
Antoni nie raczył nawet odpowie- a 


— Przedewszystkiem — mówił do 
wuja — żądać będę, aby Halina od tej 
chwili zostawała pod moją opieką. Nie 
chcę, aby oma i jej majątek dostały się 
w ręce włoskiego awanturnika. 

Były to ostatnie słowa wypowle- 
dziane przez nieszczęśhwego młodzień- 
ca. Makary zrobił nagle kilka kroków 
naprzód j wyciągnął rękę, którą trzy- 
mał za kamizejką, 

Błysnęło ostrze sztyletu. 

Nim zdołano się zorjentować w sy- 
tuacj,, włoch wymierzył cios w serce 


ich znajduje się drze |wszej po - 
Dlatego cojnosié z ziemi, poprawia się, 
wieczór zbierają się dokoła tego drzewa |nanowo za ie 
olbrzymie tłumy, przyglądające się temu|jak świeca, na miejscu. 


drzewo za-|uczeni przyrodnicy hin 
czyna się chylić ku ziemi; o północy leży 'dołąd wyjaśnić tajemnicy tego 
BRW WERS RWRACZEFRAR OTO E E E EE UTA EEE 2 


18.15 — Transmi- 
Sia muzyki tanecznej. 19.00 — Komuni- 


— Lekcja języka francuskiego. 20.30 — 


Znakomity lotnik Lindbegh 


przyczyną procesu 0 Oszustwo. 


Sprytny handlowiec wyzyskał popurarność 
zwycięzcy oceanu. 


siedzi, z propozycją kupna kawałeczka 
cennego płótna, do czego Pinjalet dał 
się nakłonić. Amatorów jednak przyby 
wato z każdym dniem, a Pinjalet ciął 
płótno i sprzedawał. i 

Wreszcie zorientowali się zbiera- 
cze, że płótna jest trochę za wiele i 
gdyby je razem złożyć, możnaby przy- 
piąć conajmniej 12 samolotom skrzydła, 

Pinialeta zaskarżono o oszustwo. Po 
licja przeprowadziła w jego domu re- 
wizję i znałazła 40-metrowy zwój płót- 
na żaglowego, który był przeznaczony 
do pocięcia na drobiutnie paski po 200 
franków za sztukę, 2 


Spiace drzewo. 


Wieczorem zasypia — rano budzi się. 
Pod miastem Mysore w południowej|już całkowicie na ziemi; o godzinie pier 


ocy zaczyna się powoli pod 
gdy słońce 


błyśnie, drzewo stol, proste 


Donmosząc o tym niesamowitym drze- 


I rzeczywiście, ledwie ostatnie pro-|włe, „New York Times" zaznacza, że 


hinduscy nie zdołali 


zjawiska. 


Co usłyszymy przez radio? 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ Zieliński, Chnydziński, Tatarkiewicz i 


Irenka Sokołowska. 


PRÓBNE TRAŃSMISJE. 

WARSZAWA — WIEDEN — PRAGA. 

Szereg próbnych transmisji -celem 
wypróbowania linji telefonicznych na 
dystansie Warszawa — Wiedeń — Pra- 
ga już się rozpoczął. Pierwsza transmi= 
sja z Warszawy do Wiednia i Pragi mia- 
ła miejsce w godzinach między il-ą a 
1-ą w nocy w dniu.27 października. Pró- 
ba dała rezultaty zadawalające zarówno 
pod względem siły jak i czystości tonów 
muzycznych. Drugapróbna audycja od- 
byłą się w ubiegłym tygodniu z Pragi 


W audycji wezmą udział H. Stępow-=|do Warszawy. 


jestem niewidomy, odtrącii grożące mi 
ostrze sztyletu, przysięgając, że nie da- 
puści do popełnienia drugiej zbrodni. 

Petrow poparł zdanie doktora, a Ma- 
kary, złorzecząc pod nosem, musiał u- 
stapić. 

Zapytałem Ceneri'ego dlaczego nie 
domiósł policji o nikczemnem morder- 
stwie. 

— Nie mogłem tego uczynić — od- 
powiedział skazaniec, gdyż powstrzy- 
mywała mnie obawa, że zostanę wmmie- 
szany w sprawę kryminalną, a pozatem 
byłbym ntógł być również pociągnięty 
do odpowiedziałności za roztrwonienie 
majątku małoletnich. 

Na spółkę tedy z Makarym į Petro- 
wem, przystąpił do pracy nad zatar- 
ciem śladów zbrodni. Skoro działali 
zgodnie mieli zapewnione bezpieczeń- 
stwo. Przedewszystkiem należało się 
pozbyć niepożądanego świadka, to zm. 
mnie, 

Ceneri nie chcąc zostawić mnie w 
rękach Makarego, wysłał Petrowa po 
taksówkę, do której następnie mnie wsa 


Antoniego z całą siłą muskularnej ręk' 
Krzywicki padł na ziemię, nie wys 
duwszy z siębię jęku 
W chwili, gdy rozległ sę głuchy lo- 
skot padającego ciala, śpiew Haliny ur- 
wał się nagle. 


wszego wrażenia, jakie uczyniło ua nim i" dY i: 

moje niespodziewane wejście. zaczął, 7070 i Wywieziono na Plac Dąbrów- 

nalegać ażebym podzielił los młodego | SNIES0- 

Krzywick ego. Co do Haliny, 
Zaoilarował się bez wahania zabić | letargiczny., 

mmie. Ceneri jednak. sorawdziwszy, że 


popadła ona w sen 


D. cen) 


"_ Nasłępczyni tronu belgijskiego powiła c 


250-iecie 


Od 


órkę. Na zdjęciu w*dzimy: na lewo —pałac królewski w Bruksen, ma prawo 
kołyskę królewską, 


krycia mikrobów 


Zwykły koszykarz był wynalazcą mikroskopu. 


-Bzłowiek, kióry połknął bakcyle cholery — i nie zachorował. 


— a ja panu rw na Kubie jak i w Panamie, 


- Malusieńkie zwierzątka, wypełniające 
wietrze,  chwytające się wszystkich 


pyłków kunzu, żerujące na soku wino- | 


on wywołujące cholerę grużlcę czy 
frype, Bloki klore z powodu ich mikros- 


kopijnych wymiarów nazwano mikroba- 


mi, są mane dopiero od 250 lat, i znowu 
jak w bardzo wielu podobnych wypad- 


jak 
kach, ludzkość odkrycia tego nie zawdzię 


a patentowanemu prof. pełnemu t- 


'czoności i dyplomatów, tylko zwyczajne 
ykarzowi 


mu kosz 
+. W. miejscowości 
mieszkał sobie ów poczciwie,  nazwis- 
kiem Leuwenhoek, który w chwilach wol 


a 


sporządzaniem mikroskopu. Nie on pier 
wszy zresztą wpadł bowiem na tę myśl, 
łe przez kombinację soczewek, można 
stworzyć przyrząd znacznie silniej po- 
większający, aniżeli: każda soczewka z 


050 Ale jemu udało się sporządzić 
tak silny mikroskop, iż badając pod tym 


mikroskopem kroplę wody, zobaczył w. 
niej istoty mniejsze od  naonczas zna- 
nych, j 

Do tego czasu rpztocz serca uchodzi- 
ła za najmniejsze zwierzątko, jakie wogó 
le istnieje, Tymczasem roztocz jest ol- 


brzymem w porównaniu z mikrobami, Iį 
oto dna 15 listopada 1677 r. zjawił się na, 


u królewskiego towarzystwa 
naukowego w Londynie ów prosty czło- 
wiek, którego sława już przeszła granice 
Holandji, Gdy Leuwenboek wyciągnął z 
futerału swój mikroskop i pozwolił uczo 
nym profesorom zairzeć do nieśo, wszy- 
scy musieli się przekonać, że wcale nie 
jest kłamcą, za jakiego go miano. 

— Czarownik, prawdziwy czarow- 
nik — powtarzali sobie uczeni. 

Wkrótce też towarzystwo _królew- 
skie mianowało 90-letniego Lenwenhoe- 
ka swoim członkem honorowym, przys- 
talo. ma wspanialy dyplom w srebrnej 
kasetce i równocześnie prośbę ażeby 
odsprzedał jeden z tych miskroskopów, 
których posiadał kilkaset sztuk 

Na to dziwny ten człowiek odpisał; 
„Jeżeli szanowni panowie pragną _ coś- 
kolwiek zobaczyć, to niech się sami po- 
fatygują do mnie Ja jednakowoż niczego 
nie wysyłam ze sweśo mieszkania”. 

W dwieście lat potem badanie mikro 
bów stało się ścisłą wiedzą. Pasteur zro- 
bił w Paryżu swoje welkie odkrycia, a 
wdzięczna ojczyzna wybudowała mu ol- 


brzymi instytut, wyposażony we wszyst | 


«ie możliwe środki, celem kantynuowa- 
nią jego badań. Robert Koch równocześ- 
nie odkrył bakcyle gruźlicze, a ze swej 


wyprawy do Indyji przywiózł strasznego 


wroga ludzkości, bakcyla przecnkowe- 
go; wywołującego cholerę. 

e wówczas znajdowali się jeszcze 
uczeni o wielkich nazwiskach, którzy zu 
defnie nie chcieli wierzyć, że mikroby 
wywołują choroby, i 

— Przyślij mi pan kilka ze swoich t. 


wych, en 
| wszystkich, którzy już poznali bakterje, 


| pówki, któraby wystarczyła do 


Delft w Holandji, ; 


ł 


nych od wyplatania koszyków bawił się | * . 


| 


lekarz Petterkofer do Kocha 
udowodnię, jak one są niewinne. 


Koch posłał mu tubkę pełną najbar- | nie. 
ii przecinko- | karze, 


dziej złośliwych bakcylów ' c 
Ku największemu przerażeniu 


lery — rzucił:drwiąco pod. 
ków tego słynnego 'potkniecia. n 
I rzecz miepojęta taferowi nic 
się nie stało, n e miał nar... «wykłej nie- 
dyspozycji. W ten sposób stary. profesor 
był przekonany, że raz'na zawsze tym 
swoim eksperymentem unicestwił wszy- 
stkie_ „przesady“ o bakcylach. 
Bąkterjologja nie dała.się jednak tak 


jłatwo zabić, Postepowała ciągle naprzód 


li osiągała coraz większe triumty, Jednem 
z największych jej trjumiów to było wy- 
naleztenie sposobu zwalczania żółtej fe- 
bry, Wówczas to Walter Red, szef ame- 
ry: kiej komisji do badań nad żółtą 
febrą, odkrył zarazka tej strasznej cho- 
roby, a w następstwie tego wytępił ją za 


osąd 


Bez 
iar w ludziach nie obeszło się natural- 
Kilku członków komisji, oliarni le- 
kilku amerykańskich żołnierzy i 
szereg hiszpańskich imigrantów pozwo- 

dobrowolnie mo- 


air Istotnie 


dra tego zagadnienia. 

jpierw zbadano, że tylko pewien 
moskitów roznosi ten zarazek i 
"wtedy zabrano się do tępienia owego ga 
tunku, Tak to dzięki  mikroskopowi od 
25 lat Ameryki nie zna tej najzłośliwszej 
|z chorób. 

Ale pomimo wszystkich postępów ba 
kterjologii, można śmiało twierdzić, że 
jesteśmy dop'ero u początku tej wiedzy. 
Napewno przyjdzie kiedyś taki dzień gdy 
się urzeczywistni twierdzenie Pasteura: 
„Musi się udać prędzej lub. później wy- 
tępienie wszystkich zakaźnych chorób”, 

Wówczas to bakterjologja osiągnie 
swój największy. triumf. 

STEK 


Historja „gruszki elektrycznej” 
Maszyna, produkująca żarówki 


jest ostatnim słowem wvnałazczości ludzkiej. 


FK auccię okiem na lampxę elekirycz-|ki węglowej wynalazcy nie próżnowali, 
na! Co zobaczycie? Zaiste nic ciekawego |nie ustawając w usiłowaniach tys 
bańkę szklaną z nitkami wewnątrz... A jnia światła lampek elektrycznych Więc 
(jednak nad wynalazkiem tego niepozorne preparowang włókno z delikatnego dru- 
go przyrządu cały zastęp najpoważn ej- |tu platynowego, a gdy te rozpalone do 
szych mężów nauki suszył sobie głowę |granic pożądanej intensywnośmi światła, 


‘przez lat — pięćdziesiąt! i 
Przez lať wiele wszelkie usiłowania 
skonstruowania prakiycznej lampki elek 
trycznej pozostawały bez rezultatu. Aż 
wreszcie, praw e jednocześnie, wynalaz- 
ku dokonali: Edison w Ameryce i Sir 
Joseph Swan w Anglji Edison przebiegł 
świat-cały w poszukiwaniu materjału o 
|powiedniego dla wyrobu włókna elektry 
cznego i w końcu wybral — bambus, 
| W tym samym mnejwiecei czasie Sir 
Swan sporządził nitkę „węglową” w któ 
[rej skład wchodziła bawełna i cynk, Te 
raz przyszła kolej na rozwiązanie niez- 
miernie trudnego problemu: wprowadze 
mia włókna do baniek szklanych z któ- 
rych powietrze zostało wyssane. Albo- 
wiem obecność powietrza w „gruszkach” 
spowodowałoby natychm astowe spale- 
nie nitki węglowej. 

Wkrótce i z tem zadaniem  uporała 
się wiedza i przez okolo 30 lat., lamoka 
węglowa pozostawała panią położenia. 
I wytwarzana bywa zawsze jeszcze znaj 
dując zstosowanie na okrętach wojen- 
nych, w warszłatach fabrycznych, sto- 
wem tam, gdzie lampki elektryczne pode 
legają silnym wstrząsom. Jednakże w 


top.ły się zbyt prędko, sporządzono nit- 
lii świetlne z „osmium“. 

Substancja ta, posiadająca niezaprze 
czonę zalety, nie pozwala jednak stwo- 
rzyć lampki odpowiednio taniej, Szuka- 
no więc dalej i w rezultacie poszukiwań 
ukazała się lampka „tantalowa”, którą 
sfery handlowe przyjęły z uznaniem 

Była to pierwsza żarówka, posiadają- 
ca włókno metalowe, Dalszym etapem by 
ły lantpki o ulepszonej mtce żarowej, 
zwanej „tungsten“ j one to są obecnie w 
ogólnem użyciu. Ruda tungsten, pozosta- 
jąca w związku ż cyną, dobywaną bywa 
w Nowej Zelandji i kruszec ten, po 
daniu go procesowi rafinowania, otrzy- 
muje się w postaci proszku. Możnaby 
powiedzeć, że przysłowiowe „kręcenie 
bicza z piasku” nie jest rzeczą trudniej- 
szą do wykonania aniżeli przekształce- 
nie luźnego proszku tungsten w cienką, 
mocną nitkę, potrzebna do fabrykacji 
lampek elektrycznych, 

Używane do wytwarzania lampek e- 
lektrycznych bańk szklane t, zw. „grusz 
ki”, były dawniej „dęte* plucami robot- 
nika. Atoli sposób ten przy masowej fab 
'rykacji, ckazał Się niepraktycznym, Skon 


j: 


|Zapob ec chorobe - zna- 
czy ułeczyć ją... 


' Choroby 
można „iotogralowzć”, 


ı Epokowy wynalazek 
w medycvnie. 


W Paryżu istnieje specjalny instytut 
profilaktyczny (profilaktyka — jest to 
zapobieganie chorobom), na którego cze 
le stoi znakomitość w swoim  rodzałe, 
dr. Vernes. Do niego to właśnie udał się 
teraz przedstawiciel dziennika „Le Ma- 
tin“ z prośbą o informacje, -jakie są o- 
statnie wyniki prac, w zakresie walki z 
gruźlicą. Ra, | 

— Upłynęło zaledwie łat piętnaście 
— zaczął dr. Vernes — od czasu, gdy za 
częto stopień zakażenia organizmu okre 
ślać zapomcą badania ktwi, robiono to 
bez względu na zakażenie, a więc tak 
ek wypadkach gruźlicy jak też i sy- 


a 


u: 4 

To badanie krwi odbywa się po pe- 
wnych czynnościach w pracowni insty 
tutu naszego, przy pomocy instrumentu 
który jest zaopatrzony w skalę z po- 
działką. Dla tego | krew żad- 
nych nie ma t 5 48 

„ Wiadomo z jednej strony, że płuca 
nie są jedynym siedliskiem gruźlicy: a z 
drugiej strony udało się stwierdzić dzię 
ki doświadczeniu w liczbie ponad 15:ty- 
sięcy, że każda próbowarńa krew dająca 
na skali fotometru cyfrę ponad 30, uwa- 
żana być może za zaatakowaną przez 
gruźlicę, 

Jakie z tego wnioski wysuwa 
nauka? - 7 : 

— Rozumiemy w ten sposób, źe sko 
ro najbardziej sumienne badanie nie wy 
kryło gruźlicy w płucach, musi ona 
mieć siedlisko gdzieindziej. |, niestety, 
znajduje się je. Tak było mp. z pew- 
nym chorym, który nie miał nic w płu- 
cach, a którego krew wykazywała na 
fotometrach 70. TW 

Najciekawszą i bodaj . najważniejszą 
poza tym rzeczą w owym fotometrze 
jest to, żę przy iego pomocy można też 
prostować błędne rozpoznania lekarskie 
Np. chory ma wszelkie Cechy gruźlicy 
żył; iotometr jednak wskazuję przy ba- 
daniu jego krwi cyfrę 15, gdy tymcza- 
sem Ccyira dla gruźlicy rozpoczyna się 
od 30. Z tego wniosek, że choremu do- 
lega zupełnie co innego. Był taki właś- 
nie wypadek, chorego -zoperowano i w 
żyłach jego wykryto -guz, nie mający 
nic wspólnego z gruźlicą. 

W życiu codziennymi ten fotometr 
oddaje olbrzymie usługi. Tak np. pod- 
czas badania stanu zdrowia studentów 
politechniki na 87 badanych w r. 1926 
wszyscy mieli wskaźnik poniżej 20; tyl 
ko dwu studentów miało powyżej tej 
cyfry, mianowicie 28 i 30.- Oczywiście, 
jako zagrożonych gruźlicą, wzięto obu 
pod obserwację lekarską, dzięki czemu 
udało im się uniknąć tej strasznej cho- 
roby. 

Dla wojska fotometr jest narzędziem 
nieocenionym, ułatwia on bowiem od- 
osobnienie każdego rekruta, podejrzane- 
go o gruźlicę lub jakąkolwiek inną cho- 
robę. W przemyśle fotometr znakami- 
cie ułatwia angażowanie robotników lub 
też wyznaczanie im takich robót, które 
mniej są dla ich zdrowia szkodliwe. 
Często wyznaczanie takiemu człowieka 
wi bardziej odpowiadającej pracy 'sta- 
nowi o jego wyzdrowieniu lub ciężkiej 
chorobie. £ 

Zapobiec chorobie — znaczy uleczyć 
ja. Stara to rzecz i znana; ale dziś do- 
piero, gdy możemy tak dokładnie ba- 
dąć krew można być przekonanym, że 
ludzkość z biegiem czasu będzie coraz 
mniej cierpieć. 


ESTIENNE, SETEK AREA JEJ 
maszyny tój, graniczy już rzeczywiście ą 
cudem — powiada korespondent gazety 
angielskiej — Widziałem ją pracującą 6 
— zdumiałem! Oto „ręce” żelazne zanu- 
rzają się błyskawicznie w kotle zawie- 
rającym roztopione szkło,  dobywają 
stamtąd za pomoca ssawki ściśle potrze 
bną ilość masy szklanej, która następnie. 
podają rurkom „dmi a iaj 


cym”, spełniającym 
tę czynność, przy zastosowaniu zgęszczo 
nego powietrza w sposób praktykowany 
ongiś przez płuca 1 ie. 

W dalszym przebiegu fabrykacji bań 
ki otrzymują znaną formę „grus 
i wędrują automatycznie do pobli 


ek" x 
iców, gdzie podlegają procesowi twardnie 


cholery — tak pisał słynnyjdługotrwałym okrese panowania żarów | struowano wiec maszynę, Konstrukcia |nia, 


Łódź—Górny Sląsk 7:1 (3:0). 
Bajeczna gra reprezentacji Łodzi której 


me wspomnienia przetrwają do wiosny 
w pam ęci tych, którzy ją oglądali. 


Każdy, miłujący sport i pragnący 
Jego rozwoju, stara się z całych sił, aby 
nasze drużyny grały dobrze, a co zno- 
wu można osiągnąć przez intensywny 
trening, wyzyskanie każdego wolnego 
terminu i przez utrzymanie drużyn w 
treningu, jak najdłuższy czas. z czem 
parze idzie wytrwałość i t. zw. forma. 

Łódzkie władze sportowe, zachęco- 
ne, długą i ciepłą jesienią doprowadziły 
do skutku; rewanżowe spotwania o pi- 
har, reprezentacji Łodzi z reprezenta- 
cią Górnego Śląska. I zdawałoby się, że 
spotkają się onę z taką wdzięcznością, 
na jaką zasłużyły. Lecz oto, iakiż je 
spotkał zawód? 

Mimo bowiem prześlicznej, acz tro- 
chę mroźnej pogody, która jednak w 
wysokim stopniu pięknu gry się przy- 
służyła, mimo doskonałego stanu boi- 
ska i wspaniałej gry na niem, na widow 
ni kompietne pustki. Dziwić się wprost 
należy, dlaczego na tak piękne zawody 
nie przybyli nawet ci, których aa żad- 
nych innych u'gdy nie brakowało. ~ 

A skutki zaś sa takie, że nasze wła- 
dze sportowe, do zeszłorocznych pora- 
żek i deficytów, spowodowanych zawo- 
dami międzykorgęgowemi i międzymia- 
stowemi, w r. b. dodały wprawdzie 
świetne i zasłużone zwycięstwo repre- 
zentacii Łodzi. lecz, najdotkliwiej ze 
wszystkich dotychczasowych  deficy- 
tów, delicyt kasowy. 

I trudno się dziwicć, że niejednemu 
pracować się nie chce, że najdzielniejsi 
ludzie wycofują się wyrzekając się 
wszelkiego udziału w pracy społecznej, 


jeżeli społeczeństwo karmi ich taką nie-| dzo 
wdzięcznością i nie użycza im najmniej | seria licznych kornerów dla Łodzi prze| na. Moj chłopcy — 
chodzi bez rezultatu. Goście nie mogą| ku. 


szego poparcia, 

A ci, którzy, byli za wygodni, aby na 
wczorajsze zawody przybyć, niechaj 
serdecznie żałują. Tak bowiem ślicznej 
gry, jaką sięna zawodach ze Śląskiem 
łódzka reprezentacja popisywała, spoty 
ka się bardzo rzadko, albo n gdy. Repre 
zentacja Łodzi składająca się z kom- 
pletnej drużyny, ex-mistrza łodzi, gra- 
ła wczoraj wspaniale. To też żadnego 
z graczy Łodzi, niepodobna. ani chwalić 
ani też ganić, aby innych, aby drużyny, 
jako całość nie skrzywdzić. Jedynie, 
Stollenwerk na prawem skrzydle, swą 
egoistyczną grą pod bramką prezciwni- 
ka i ustawicznem polowaniem na bram 
ki spowodował, że Łódź nie zwycięży- 
ła dwucyfrowo. 


| 


Zmarnował on bowiem tak niezli- 


zzz" 


Sukces Łodzi w zwie ciadie wywiadów 
z luminarzami górnosiąskiego i łódzkiego Świata 
piłkarskiego. 


Specialne wvwiady „Expressu Wieczornego“ 
z pp. Budmokiem, Lubmą, Piątkowskim 
" Mahnnowsk'm. | 


czotą ilość pewnych pozycii, z których. 


inni, gdyby im piłkę oddał, 
nieuchronne bramki, a tymczasem Stol- 
lenwerk strzelał ustawicznie nie mie- 
rząc, a zatem i nigdy nie trafiając. Tak 
utalentowanego gracza, iakim jest Stol- 
lenwerk, koniecznem jest z jego, szkodli 
wych drużynie manier wyleczyć. 

Górny Sląsk przysłał do Łodzi dru- 
żynę sil) aie tylko w jej tylnych szere 
gach, prócz bramkarza. Dobrzy byli 
obaj obrońcy o pewnym i dalekim wy- 
kopie, świetny Sulina na środku pomocy 
nie zły lewy pomocnik. Natomiast cała 
linia napadu gości grała bez pojęcia i nie 
potrafiła być nigdy groźną. 

Przebieg gry nadzwyczaj interesu- 
jacy. Przy morderczem tempie, nodnie 
canem mroźnym, lekkim wiatrze i Zu- 
pełnie otwartej grze, frapujące sytuacje 
podbramkowe, zmien ały się błyskawi- 
cznie, trzymając wyobraźnię garstki 
widzów w ustawicznem napięciu. 

G. Śląsk zra ostro chwilami nawet 
foul i gości często na polu karnem go- 
spodarzy lecz jego napad zawodzi zu- 
pełnie tak, że bramkarz gospodarzy Ww 
pierwszej połowie gry tylko dwukrot- 
nie zmuszony był do interwencii. 

Natomiast napad Łodzi grał nietyl- 
ko ślicznie, lecz I z szczęściem. Zwłasz 
cza, lewa jego strona była niezrównaną. 
_ Już bowiem w 2 min, po rozpoczęciu 
śry świetny bieg Śledzia i centra głów 
ką Hofmana przynosi Łodzi pierwszą 
bramkę, 

W 6 min. bramkarz Łodzi, broni bar- 
przytomnie nakrywka, 


się zdobyć na żadną celową akcję, pod- 
czas gdy dla Łodzi w 27 min. strzela 
ledź z 35 metrowej odległości, wspa- 
niałym, plaskim strzałem drugą i w 38 
min. ten sam gracz trzecią bramkę. 
Pauza 3:0 dla Łodzi. 

Po zmianie bramek G. Śląsk częściej 
przy piłce, gdyż łodzianie grają słabiej, 
wykazując chwiłowe przemęczenie. Nie 
mniej jednak Łódź strzela znowu czte- 
ry bramki, 2 przez Hofmana i po 1 przez 
Śledzia i Sowiaka. 

Honorowy punkt dla gości padł w 40 
min. z karnego. 

Publiczność opuściła boisko z nad- 
zwyczajnem zadowoleniem. 


Wyniki z całej Polski. 


Śląsk — Garbarnia 3:0 (valcover)|ki zdobyli: Sawka 2, Nastula ; Lemiszka, 


1:1 (0:0). 

Owkśini mecz z serji rozgrywek o mi- 
ytrzostwo Ligi Państwowej i wejśca do 
:xtra klasy, zakończył się skandalem. 
Grała mianowicie drużyna krakowska 
Garbarnia ze Śląskiem w Świętochowi- 
zach. Grę prowadził sędzia p, Nawrocki 
: Pozńana, W pierwszych minutach gra 
równorzędna, utrzymuje się do przerwy. 
Po zmianie stron obie drużyny uzyskują 
po jednym punkcie, przyczem więcej z 
$ry mają górnoślązacy, ze względu na 
szczupły teren boiska. W tym czasie sę 
zia p. Nawrocki dyktuje rzut karny na 
który Garbarnia się nie zgadza, wobec 
czego zawody zostały  odświzdane 3:0 
dla Śląska į 2 punkty, tak, że Śląsk 
wchodzi automatycznie do extra klasy 
pro 15 klub. Nadmienić należy, że 15 
lubem będzie Cracovia. 

LF;C, — POLICYJNY 5:4 (4:3) 

Gra równorzędna. W IFC. ` obrona 
taba. i 
` Amatorzy — Ruch 7:4 (3:3), 
Ob Mysłowice Tarnowskie Góry 

6:4 (2:2). 

Do pauży gra równa. 


Po zmianie 


sron przewaga Ob Mysłowice, 
Lwów Czarni — Hasmonea 4:0 (2:0). 
Znaczna Dbrzewaga Czarnych. Bram- 


Z O ZN, 


Sędzia p. Przybylski, 
Poznań Unja — Sparta 4:2, 
Warta I b — Olimpja 5:2, 


Warszawa Legja — Skra 12:2 (6:2). 
znaczna przewaga wojskowych, 
| RÓ 2] 


strzelaliby , 


poczem, tości zasłużyli. 


za miejscowy sędza kpt. Baran. 


Łódź, 14 listopada, 
„ukarstwo łódzkie odniosło w dniu 
wczorajszym walne zwycięstwo, tem 


zaszczytn ejsze, że odniesione na prze- 
ciwniku który nas w roku ubiegłym 
dwukrotnie pokonał. 


| 


szych dni. Dawnom nie "dział druży- 
ny w takiej kondvcjł. Grali oni znacznie 
lej niż przeciw wiedeńskiemu Hako- 
ahowl. Goście zawiedli; byli pewni zwy 
cięstwa. Kompletnie zawiódł ich bram- 
karz Spallek. Pukaru nie otrzymaliśmy 


Zwycięstwa w tak wysokim stosun- ; jeszcze, ałbowiem zostaje on przez tun- 
ku nie spodziewał się napewno żaden z | datorów zamieniony na bardziej cenny. 


fanatyków łódzkiej piłk: nożnej. Sukces Dyrektor 


barw Łodzi w spotkaniu o trofeum Zje- 
dnoczonych Hut, wspaniałą nagrodę o- 


bardzo przekońnywający. Echa wczoraj- 
szego zwycięstwa rozniosły się szybko 
w najszerszych kołach sportowych na- 
szego miasta. budząc wszędz'e zrozu- 
miałą sensację. 

Posłuchajmy. co powiedzieli przed- 
stawicielowi „Expressu Wieczornego” 


czterej luminarze górnośląskiego táriz- 
kiego Świata piłkarskiego. 
P. BUDZIOK 
kapitan związkowy górnosiac1 g0 
0. z. P. N-u 


rozmawia z sjółpracownikiem „Expres 
su“ na chwilę przed odejściem pociągu. 
Bardzo zdenerwowany i przygnębiony 
klęską swej drużywy. 

dybym wiedział, że wystawicie 
podobnie siiny skład wzmocnibym dru- 
żynę mioją Piloszem, Pazurkiem I, Gô- 


| reckim, Mikiszem i Fitzkiem. Wspania- 
| łą grą łodzian zostałem szczerze zasko- 


czony; dali on! ze siebie maksimum wy- 
siłku i na pełne zwycięstwo w zupeł- 
Całość doskonale zgra- 
zawiedli bez wyląt- 
Pocieszam się, że następne spotka- 
nie wypadnie dla nas korzystniej. Odbę- 
dzie się ono na wiosnę przyszłego roku 
na Ślasku. Terininu nie można jeszcze 
okreśfić. 

P. STANISŁAW PIATKOWSKI 

sekretarz Ł.O.Z.P.N-u 

zapytany o zdanie, odpowiedział: 

— Ł.K.S. miał swój jeden z najlep- 


| 
| 


i 


finansowy Zjednoczonych 
Hut (Laure Huta i Królewska Huta) p. 
Zawadzki — prezes katowickiej „Pogo- 


ifiarowaną przez dyr. Zawadzkiego jest | ni“ wielki mecenas sportu zamienił sta- 


ry puhar na cenniejszy. O ile wygramy 
pierwsze spotkanie w roku przyszłym 
(na Śląsku) mamy szanse zdobyć puhar 


na własność albowiem rewanż odbyłby 


się w Łodzi. 


P. LUBINA 
kapitan drużyny (Górnośląskiej 

reprezentatywny pomocnik Polski. za- 
ndagowany przez nas, odpowiedział; 

— W drużynie naszej brakło całego 
szeregu graczy, którzy powinni się byf 
w niej znaleźć. Kompletnie zawiódł 
Spallek w bramce, Fibic na prawej po- 
mocy i Ledwon na lewem skrzydle. 
Przypuszczam, że rezerwowy nasz 
bramkarz Wistholc spisałby się już le- 
piej, Gospodarze górowań nad nami tak- 
tycznle į biegowo, W ostatnich 20 mi- 
nutach miefśmy nawet przewagę. Przy 
znać należy, że też niemałego 
pecha. W drużynie łódzikej podobali mi 
się specjalnie: cała linja ataku, środko- 
wy pomocnik i bramkarz. Zwycięstwo 
Łodzi zasłużone. Do waszego miasta 
przyjeżdżamy chętnie, jesteś- 
my dobrze goszczeni. W Katowicach 
będzie lepiej... 

P. SEWERYN MALINOWSKI. 
wiceprezes Ł.Z.0.P.U-u 
zaciera ręce z wielkiego zadowołemia. 

— Zwyciestwo na boisku, deficyt w 
kasie... 
Krótko... 


Turyści—Warta 0:3 (valcover) 


Łodzianie nie zgodzili się na sędziego kpt. Barana 
i nie wystąpili do gry. 


(Teletonem od członka ekspedycit.) 


Zawody z Wartą o mistrzostwo Pol- Baran odgwizdał 
do skutku. Drużyna łódz- |valco er Warcie. 


ski nie doszły 


ka przyjechała do Poznania w składzie! 


następującym: Michalski |, Karaś, Mar- 


czewski, Kahan, Kulawiak, Ziel ński, Mi 


zawody, PYRA 


Dziwnem wyjade się nam stanowisko. 
narazić 


Turystów, Jechać do Poznania, 
siebie i innych na kolosalne koszta, by 


chalski II, Kubik Af. Walter, Ałaszew- następnie zawodów me rozegrać i dobro 


ski, Kubik St. Kapitan drużyn 
stów nie zgodził się, by zawadami rs 
o 


długich, a bezskutecznych targach kpt. 


Ostateczny stan tabeli rozgry- 
wek o mistrzostwo Polski. 


'Smutnie zakończono ostatnią rozśry- 
wkę o mistrzostwo Polski, Wskutek nie- 
ostrożnego kroku Polskiego Kollegjium 
Sędziów, Turyści nie zjaw lí się d walki 
z Wartą. Ogólnie stawiano już Turystów 
na piątym miejscu w tabeli, 
jednak po wcżorajszym nierozegranym 


spotkaniu, zmuszony będzie mistrz Łodzi 


zadowolić się szóstem miejscem, mając 
jako najbliższego sąsiada Łódzki Klub 
Sportowy. Natomiast miejsce Turvstów 
zajmie Legja, dla której obecną pozycję 
w tabeli uważać należy za duży zasz- 
czył, 

Nareszcie więc po siedmiomiesięcz- 
mych walkach, po niezliczonych protes- 
tach, które zakładano przv lada okazji 


tymczasem | 


jtabela rozgrywek na rok 1927 została 
naraszcie ustalon" * rrzedsławia się na- 


{ 


stępująco: 

1) Wisła 26 04 95:32 
2)IFC, %6 30 67:53 
3) War! 26 32 19:55 
4) Pogoń 25 29 55-42; 
5) Legja 26 27 70:65 
6) Turyś 26 27 52:57 
7) ŁKS. 26 25 34:51 
8) Poloni: 26 25 61:68 
9) Czarni 26 24. 45:50 
10) TKS. 26 24 56:86 
11) Hasmont.. 26 23 55:68 
12) Ruch 26 23 35:54 
13) Warszawianka 26 18 

14) Jutrzenka 26 11 


Tury- | wolnie oddać przeciwnikom 2 punkty, na 


to chyba nie każdy może się zdobyć. 

Osoba kpt. Barana jako sportowca 
lekkoatlety i sędziego footbalowego jest 
b. ceniona w sferach sportowych całej 
Polski, 

Jesteśmy przekonani, że kpi. Baran 
pokierowałby zawodami bezstronnie jak 
przystało na prawdziwego sportowca | 
nie dałby się powodować żadnym loka!- 
nym patrjotyzmem. 

Turyści jednak nie docenili wartości 
tego nawskroś prawego sportowca i nie 
przystępując do zawodów, dali wyraźny 
dowód braku zaufania do osoby kpt. Ba- 
rana. 

W ten sposób przyjaciół w sporcie 
się nie zdobywa. Warta została narażona 
na. kolosalne straty w formie zwrócenia 
publiczności wpłaconych kwot za sprze 
dane bilety. W myśł statutu Ligi Turyści 
pon'osą olbrzymią konsekwencję, wyra- 
żającą się w grzywnie 1.000 złotych. Przy 


52:64 |ptszczać również należy, że Waria za- 
41:82 |żąda odszkodowania. 
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oczekiwane: prem ery wszaniałejo fimu, produkcji 
krajowej 1927/28 p. t 
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PStTWE:. 


MARJA MALICKA 


humoru MARJUSZ MASZYŃSKI Maipieknieiszy JERZY MARR 


humoru amant polski 


Początek o godz. 4.30 po pcł. 
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WAZA 
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„Kto przenikn e tajemnice serc kobie È 
cych kto zbada prze 'ds ne puszcze. 


a . 
Dz || Š l tiotio: po ktorych krąży miłosć?” 


Potężny film tragicznej miłości do upajająco pięknej kobiety pod tytułem 


„»YMFONJA ZMYSŁO 


przedstawia wstrząsojace dzieje dwuch przyjacó!, którym zazdrość i: zawód sercowy wkłada 
broń bratobójczą do rąk. du Scenariusz według znakomitej pow eści Hermana Sudermanna. 


Główną rolę Kusiciefki dla której mężczyźni stawia ą życie na kartę G n ETA G A e E © 


um gra fascynująca zmysłowa piękność DETE 
„Symfonja Zmysłów“ kany m e « e „Symfonja Zmysłów $ apo soronesi wyęh emsgsś ducta 
„Svmionja Zmvsłów* 


j t SA STRE SINT E E pS to jeden potężny ako d kob 
„Symfonja Zmysłów rę ać Sal py pezaa ralkiego postę Ay rz, ny e a moro, kobi 
~ r7 fańsk. ‘stel t6 a alk 
„Symfonia Zmysłów" Syasi imei aTom wale 


POCZĄTEK O GODZ. 430 PO P 


AA żż mą > wy c ZY W 


OŁ. 


Monumentąlny dramat egzotyczny w 10 aktach. 


„LEW MOGOŁGŃ 


w roli głównej Iwa Mozżuchin i natal a Lisienko. 
Śpiewy solowe ı chórowe zespołu „Harmon'a”. 


zę + SES CM z ZY X SĘ y Mi i e Ę PCO $ 
Institut de Beuute| Co»tór 
ANNA RYDEL 


PREPARERE 
A KODER Bii 


at 


(MNIETY KOSMETYKELERARSATH]]| 


watowych i puchowych 
LAUFER ł LANDAU, 
Piotrkowska 71 w podwórzu. 
poleca w wielkim wyborze kołdry. Przyj 
muje obstalunki z własnego i powierzo- 
nego materjału po b. niskich cenach. 
Kołdry puchowe wyrabiamy maszynowo 
i ręcznie, 
UWAGA: Pracownia prowadzona fest 
przez p. l. Lamdaua. który 
po dłuższej praktyce powró- 
"t z Paryża. 


130000000000000000000: 
Nai'engza | D7- med. 


nia BRAUN 


światowa Południowa Nr 23 


tel. 40-26 
SpectalHsta 
skórnych 1 wene: 
tycznych leczenie 


| ST. BIBERGAL 


MONIUSZKI 11. — Tel. 63-12. , 
Choroby skórne | weneryczne, 
elektroterapja. 


rzyjmu je od 8—10 r, i od 5—8 wiecz 


światłem, (Lampa 
kwarcowa 
przyjmuje od 9— 11 
rano i od 5—8 pp 


r R x. p 


W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiefscowa 5 zł. 


| Pren umera ta miesięcznie.—Zagranicą 7 


: Cedakcja 1 Administracja, Ploirkowska 49, 
> t 'ofony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
l lan administrac 22-14 — s= m m 


E 
— 


chorób | 


Odnoszenie do domów 40 groszy 


wo „Regubliką” sp. z agi, odpow, Wladysiąw. Polak, 


D-ra MARJ! LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6 m. 3 tel. 43-63 
Chor, skóry i włosów, Leczeni defektów cery, Spe- 
cjalne masaże twa zy i ciata Masaże odtłuszczające, Usu- 
wanie i} sów elektr liza, Lampa Kwarcowa, Eleiitrotera- 
pja, Solłux. Godz. przyjec od 1U—7, Dla vanów vd 2—4 
No wootwo'zonv dzizł ch rurgti estetycznej i dział 
fizytrineł terasi pod kierownictwem chirurga 
D ra Z, LEWINSONA, w godz. przyj od 12—2. 
a WYW Ea naka | | MEA ea a | RZ W TUP 


emama 


JODOOCODOOODOOOGOCGYUOSOE 


 RECZNICA 


lekarzy specjalistów gabinel denty 
styczny arzy Górnym Rynt: 
Piotruowsxa 234, tel, 22 89 
przy przystanku tremiw. pabjanickich 
orzyimuje chorych w chorobach wsŁYySi- 
kich specjalności ad g. 10 rano do 6-8 


Da ttór 


I Owy 


Zawadzka Ne 1 

Telefon % 35-33 
powrócił. 

no poł, Szczepienie ospy, anahzy (mo-| Chorooy s«órne 


szu kału, krwi, plwosm etc) operacie 
opatrunki, 


Porada 3 złote 


Wizyty na miescie 
Zabiegi 1 operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświe'lania lampą kwarcu 
wą Roentgen, Clestryzaćja Zgony 
sztuczne, korony ziote platydowe 


włosów. wenerycz 
ne i moczoołciawe 
(leczen:e światłem) 
Lama kwarcowa 
oromnieniam' 
Róatgena. 


Dla nań od 4 6. 
Oddz'elna po.ze- 


f mesty kaini. 
W medziele i święta do godz 2 popo* 
złotych miesięcznie-— Ogłoszenia : 


Godziny, przyjęć redakcji 6—7 
$o poł Rekopisów alezamówio» 
ych mle zwraca się, — == «m 


Przyjm. cd 9-21 5-8 


W drukarni „Renubliki”, Piotrkowska 49, 


('nlomóe de IUniretsitć de Réautè. Paris) 

Ceg'eln.ana 19, m a I 
Melęgnacja skóry i włosów Specialne 
masaże twarzy i ciała, Masałe oałłu- 
szczające, Usuwanie zmarszczuk, broda | 
wek, pi» ów, wągrów i nnycli defektów 
cery. Usuw.nie włosów eie<tr tiza 


lachada a fo ST, miey przy ut piore, 
ją „ Piotr. 
Gesie mana ly) |  kowskiej 294 


Chorobv skórne codziennie od godz 
i weneryczne | 2—1 wiecz. 


Elsktroterapia. „Solux Przyjmuje Pedarowy | W 2 RR Wr 
PO PZENS WA NN". Przyjmuje ca JEJ! 
x godz 4—8 i | 
| medzielę 1 świę- 
LU S > [A ta od It-1, ' długoletnią piak: 


Dla Pań od godz, 


fysą W »rzędzalni, 
4—5 oddzielna o Uwezttśdy dokad 


czekalnia tel 37-70 


Fabryki Oskar Kahlert || 


w Łodzi. wó:czańsęą 109 Daaa aa NACE PA OWOSCJĄ i 

Te'efon 30-08 wszelkttm  czynnos 

są jednak naliepsze. Ząldać wszędzie KAZ is tia 
wyrobów powyzszej firmy > zóżedsiją: 
OQObsłu3a solid :a i nkuratna! x oapowłiednie 

: go 
Choroby skorne stanowiska, 


Dr, med. | WnerycznQ |, e wsz: rzedne re- 


r przepr wadził się łerem je. Oferty 
P. Markowicz |= ARA 
przyjmuje Piotrkowska 124 | Mawrot 2 fiam „Repuoliki* 30 


do 10r 1—2 i 4—8 
dla pań spec, od 
45 


TI 66-33. 
od 3—7; w nied: i święta od 11—l 
Caor by skóry I włosów 


brory męskie, 
lamsk'e, "bawie 


Lecz-nie defektów cery, masaże. elek-|dla' niezamożnych swetry na wynła. 
t-terapija ceny lecznic. ię, Piotikowska 37, 
Gabine ijuosmetyczny uuu ll we ście | pero 


ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersy milimsttowy (na stronie 10 szpaltł W TEKSCE; 
40 groszy za wierz milimetrowy tne stronie 4 szpelty) Zaręczynowe | zaślubin pe 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc drożej Za terminowy druk 
ogioszeń administr nle odpowiada Irohne 10 gr Poszuk pracy 5 gt Na)mn 50 zr. 
Usioszenia kolorowe (minimalne wielkość Świerć stropp) 100 procent arożej 


* Redaktor odpow. Jan Grobalniak, 


